
Łucja Danielewska
Z okazji Święta Lipcowego z 

pozdrowieniami dla załogi Za- 
kladów Kuzienniczych i Maszyn 
Rolniczych „Agromet" w Jawo­
rze.
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Plenum K W  PZPR

0 pomyślny rozwój woj. legnickiego
30 czerwca br. odbyło się kolejne w bieżącej- ka­

dencji plenarne posiedzenie KW PZPR w Legnicy. 
Tematem obrad była ocena realizacji planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju Zagłębia Miedziowe- 
8o w I półroczu to. oraz ustalenie głównych kie­
runków działań, zapewniających pełne wykonanie 
tegorocznych zadań.

Obradom przewodniczył I sekretarz KW PZPR 
to w. STANISŁAW CIEŚLIK. W wygłoszonym refe­
racie mówił on o dotychczasowych osiągnięciach 
1 najważniejszych problemach, wymagających roz­
wiązania- Oceniając pozytywnie uzyskane efekty 
społeczno-gospodarcze, zwrócił szczególną uwagę na 
istniejące jeszcze niekorzystne zjawiska, Ich przy- 
Czyny powstawania i możliwości przezwyciężenia. 
Ogólnie gospodarka województwa legnickiego osiąg­

nęła pomyślne wyniki, a w niektórych działach, 
zwłaszcza w przemyśle j rolnictwie, dynamika była 
wyższa od średniej krajowej. Mówiąc o ilości i ja­
kości zwrócił uwagę, że Zakłady Kuźiennicze i Ma­
szyn Rolniczych, pomimo osiągniętej zdolność; pro­
dukcyjnej, nie zrealizowały swoich zadań w 100 
proc, w jakości produkowanych wyrobów oraz nie i 
zapewniły asortymentowego wykonawstwa odku-i 
wek dla poszczególnych odbiorców.

W dyskusji mówiono m. in. na temat konieczno­
ści doskonalenia pracy ze średnim dozorem i o je-; 
go wpływie na efektywność gospodarowania na 
przykładzie kopalni, o inicjatywach gwarantują­
cych wzrost produkcji na rynek i eksport oraz 
o formach i metodach partyjnego oddziaływania na 

(Dokończenie na sir. 51

r>o zakładowych tradycji wszedł zwyczaj uroczystego pasowania absolwentów przyzakładowej Zasadniczej 
szkoły Zawodowej na metalowców. Na zdjęciu: Dyrektor naczelny ZKiMR ALEKSANDER PRUSZKOWSKI 
wręcza dyplom przyznający prawa członka załogi ZKiMR ANDRZEJOWI DENESIUKOWI. Obok wycho# 
wawczyni KRYSTYNA FRĄCKOWIAK. Fot. B. WudarskP

Przegrana 
walka 

o awans
Z ESPÓŁ PIŁKARZY Kuźni 

Jawor po zdobyciu tytułu mi­
strza legnickiej klasy „W" 

spotkał się -25 czerwca br. we Wro­
cławiu z mistrzem grupy wrocław­
skiej, doświadczonym Pafawagiem. 
Do Wrocławia wraz z drużyną zje­
chała liczna grupa sympatyków pit­
ki nożnej z Jawora, aby dopingo­
wać swą drużynę w walce z groź­
nym rywalem. Tuż przed rozpoczę­
ciem pojedynku, którego stawką 
był awans do klasy „M”, nad sta­
dionem przeszedł rzęsisty deszcz. 
Później jednak wyjrzało słońce i 
mecz odbywał się przy pięknej po­
godzie, ale na śliskiej murawie.

Pierwsze minuty upłynęły na o- 
strożnej grze.jednej i drugiej stro­
ny, gdyż obaj rywale nie mieli peł­
nego rozeznania co do poziomu re­
prezentowanego przez przeciwnika. 
Najpierw opanowali grę goście z 
Jawora i oni przeważali przez 
pierwszą połowę spotkania- Obrona 
Pafawagu spisywała się bezbłędnie 
i napastnicy Kuźni ani razu nie 
zdołali ulokować piłki w bramce. 
Wyraźnie odczuwało się brak w 
środku pola zawodnika, który po­
trafiłby strzelać ostro i celnie z 
dalszej odległości, gdyż przy dobrze 
grającej defensywie Pafawagu tyl­
ko strzałem spoza pola karnego 
można bvło naskoczyć bramkarza.

W drugiej części meczu drużyną 
częściej atakującą byli gospodarze 
i oni też po jednym z ataków w 
53 minucie zdobyli prowadzenie ze 
strzału Walkówiaka, który z ostre­
go kąta zaskoczył bramkarza Kuź­
ni. Utrata gola nie zniechęciła jed­
nak jaworskiej drużyny, która na-
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P O L S K A

Pismo Samorządu Robotniczego Zakładów Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych 
Nr 7 (32) Jawor, lipiec 1978 roku 8 stron Cena 1 zf

OD REDAKCJI: ŁUCJA DA* 
NIEŁEWSKA wchodziła w skład 
grupy pisarzy, którzy uczestni­
czyli w Jaworskich Biesiadach 
Literackich. Zwiedziła m-.in Za- 
kłady Kuziennicze i Maszyn Rol­
niczych oraz uczestniczyła w 
spotkaniu w Klubie Technika. 
Po wizycie u> Jaworze napisała 
powyższy wiersz, adresując go 
do załogi ZKiMR.

Nowe władze 
KTiR

Na plenarnym zebraniu zakłado­
wego koła SIMP, kt6re odbyło się 
20 czerwca br., wybrano nowy za­
rząd Klubu Technik; i Racjonaliza­
cji. Przewodniczącym został ANTO­
NI ŁABA, funkcję zastępcy prze­
wodniczącego powierzono MAR­
KOWI SAKOWSKIEMU, a sekre­
tarza — BARBARZE MAREK. W 
skład zarządu weszli ponadto STA­
NISŁAW TABASZ, STANISŁAW 
BARAN i WŁADYSŁAW DUDEK.

Nowe władze za swój główny 
cel w najbliższym okresie uznały 
dalszy, dynamiczny rozwój ruchu 
wynalazczego oraz jego populary­
zację wśród szerszego niż dotych­
czas kręgu pracowiników ZKiMR.

(D



I B R o N I K A
Od 1 czerwca br. wypoczywała w 

Rowach pierwsza 39-osobowa grupa pra­
cowników ZKiMR. W ośrodku nad Gię- 
bokiem pierwszy turnus', składający się 
z 70 osób, rozpoczął wczasy 19 czerwca 
br.

O Zarządzeniem z 14 czerwca br. dy­
rektor naczelny ZKiMR uporządkował 
zasady przyznawania posiłków profi­
laktycznych i regeneracyjno-wzmac- 
niających.

21 czerwca br. dyrektor Naczelny 
przedsiębiorstwa powołał komisję, do 
której zadań należeć będzie wniosko­
wanie w zakresie sposobu załatwia­
nia strat, poprawy działalności zakła­
du oraz ewentualne karanie winnych 
zaniedbań.

<• 26 czerwca br. odbyło się w ZKiMR 
spotkanie radnego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej BOGDANA TOMASZEW­
SKIEGO z aktywem społeczno-politycz­
nym przedsiębiorstwa, poświęcone o- 
mówieniu warunków socjalmo-byto. 
wych i bhp załóg zakładów pracy wo­
jewództwa legnickiego. Z ramienia wo­
jewody legnickiego w spotkaniu uczest­
niczył HENRYK SITKOWSKI.

<j> w podzięce za wzorowe przygoto­
wanie przez ekiPę remontową ZKiMR 
pod kierownictwem mistrza STEFANA 
SIKORY ośrodka wczasowego w Głę- 
bokiem jego właściciel — wrocławski 
„Archimedes”  przydzielił naszej zało­
dze na cały tegoroczny sezon wczaso­
wy dodatkowo 7 pokoi w domkach 
kempingowych. Tym samym, ilość 
miejsc w Glębokiem, jaką dysponują 
ZKiMR, zwiększyła się do ponad 120. 
Dodać należy, że służba pracownicza, 
biorąc pod uwagę sporą liczbę chcą­
cych wypoczywać nad morzem, zaku­
piła od Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Lublinie 7 skierowań do ośrodka w 
Darłówku w okresie od 21 sierpnia do 
3 września br.

<^Siużby inwestycyjne ZKiMR finali­
zują sprawę budowy przedszkola i tzw. 
budynku rotacyjnego.

<♦ W zakładowym osiedlu domków 
jednorodzinnych przy ulicy Szpitalnej 
ruszyła budowa Pierwszego dornku 
wznoszonego przez STEFANA HABIA- 
KA. Rada Zakładowa udzieliła temu 
pracownikowi pożyczki w wysokości 
15 proc. wartości kosztorysowej budyn­
ku. Jej zwrot rozłożony jest na 5 lat.

Trwają przygotowania do zbliżają­
cej się Konferencji Samorządu Robot­
niczego, która odbędzie się 28 łipca br. 
Poszczególne zespoły problemowe przy­
gotowują materiały, które posłużą do 
kompleksowej oceny realizacji planu w 
I półroczu br. oraz wypracowania pro­
gramu działania i wniosków, zapewnia­
jących pełne wykonywanie zadań w 
tym roku.

f  R. T.

Plebiscyt zakończony
17 czerwca br. w Klubie Technika odbyło się uroczyste podsumowanie 

plebiscytu o tytuł „Najlepszego Mistrza, Nauczyciela i Wychowawcę 
Młodzieży”. Na zdjęciu: wiceprzewodniczący ZZ ZSMP DARIUSZ LE­
WICKI (z prawej) wręcza upominek laureatowi plebiscytu — instrukto­
rowi zawodu JANOWI DUDZIAKOWI.

Fot. B. Wudarski
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Budujemy „D ar Młodzieży' 1
Z inicjatywy zrzeszonej w FSZMP młodzieży województwa gdańskie­

go przystąpiono do tworzenia funduszu na budowę następcy „Daru Po­
morza”, którym ma być „Dar Młodzieży” - Inicjatorzy akcji apelują do 
całej młodzieży polskiej o podejmowanie działań, których rezultaty 
przyczynią się do urzeczywistnienia tego pięknego zamiaru. Przypomnij­
my, ze prawie 50 lat temu wciągnięto biało-czerwoną banderę na maszt 
„Daru Pomorza”, zakupionego ze składek społeczeństwa.

Wychodząc naprzeciw tej inicjatywie, zakładowa organizacja, ZSMP przy 
ZKiMR podjęła czyn społeczny, porządkując teren po wykopie na kabel. 
Uzyskaną z tego tytułu kwotę w wysokości 8.000 zł postanowiła prze­
kazać na funduąz budowy „Daru Młodzieży” oraz na fundusz XI SFMiS 
„Hawana 78” . Serdeczne podziękowania składamy junakom z dochodzą­
cego OHP oraz uczniom ZSZ, którzy w dużej mierze przyczynili się do 
wypracowania wspomnianych środków.

E. j:
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Pasowanie na członków
załogi ZKiMR

„Dziś pomysł, dzisiaj wypłata” — pod 
takim hasłem odbyła się 29 czerwca br. 
zakładowa giełda pomysłów racjonali­
zatorskich i wynalazczych. Mogli w niej 
•wziąć udział wszyscy pracownicy 
ZKiMR, niezależnie od zajmowanego 
stanowiska i charakteru wykonywanej 
pracy, zgłaszając do komisji, składają­
cej się z przedstawicieli dyrekcji i spe­
cjalistów, swoje projekty usprawnień 
technicznych i organizacyjnych. Komi­
sja na gorąco dokonywała oceny zgło­
szonych wniosków i, stosownie do ich 
wagi, wypłacała autorom należne wy­

nagrodzenie.
Plonem giełdy były dwadzieścia dwa 

pomysły racjonalizatorskie, dotyczące 
różnorodnych usprawnień w produkcji 
lub poprawiające bezpieczeństwo Pra­
cy. Do natychmiastowej realizacji przy-

2  Przegląd Fabryczny

Niezwykle uroczystą -oprawę 
miało zakończenie roku szkolnego 
1977/78. w Zespole Szkól Zawodo­
wych przy Zakładach Kuzienni- 
czych i Maszyn Rolniczych. Donio­
słą rangę uroczystości nadali przy­
byli goście w osobach: sekretarza 
KM PZPR w Jaworze tow- BO­
LESŁAWA IWANOWSKIEGO, I 
sekretarza KZ PZPR przy ZKiMR 
tow. JANUSZA AGDANA, inspek­
tora oświaty i wychowania w Ja­
worze tow. CZESŁAWA WOI-rO- 
SZYNA, dyrektora naczelnego

jęto, po wnikliwej ocenie możliwości 
ich zastosowania w praktyce, dziesięć 
wniosków, za które pomysłodawcy o- 
t.rzymali w sumie trzy tysiące osiem­
set złofych.

Za najciekawszy należy uznać po­
mysł mistrza z Wydziału M-3 JANA 

WOJTONIA, który zaproponował po­
wtórne wykorzystanie po regeneracji 
zużytych szufladek do kowarek lOc. 
Dotychczas wykonywanie tych szufla­
dek pociągało xa sobą wysokie kosfety 
i wymagało dużej prachochłonności. Po 
zużyciu złomowano je. Obecnie, dzięki 
zaproponowanym przez Jana Wojtonia 
stosunkowo prostym zabiegom. po­
nownie wykorzysta się jc w produkcji.

W imieniu organizatorów zapraszamy 
wszystkich racjonalizatorów do udziału 
w następnych giełdach. Przypominamy, 
że na autorów pomysłów czeka w każ­
dym miesiącu 11) tysięcy złotych. War­
to spróbować swych sił.

przedsiębiorstwa tow. ALEKSAN­
DRA PRUSZKOWSKIEGO oraz 
przewodniczącego -Rady Zakłado­
wej ZKiMR tow- MICHAŁA IL- 
NICKIEGO..

Dyrektor Zespołu Szkół tów. 
WŁADYSŁAWA ZIELIŃSKA do­
konała krótkiej oceny pracy szko­
ły w minionym roku, wskazując na 
osiągnięcia działalności dydaktycz­
no-wychowawczej i szkoleniowo- 
-produkcyjnej. Tow. Aleksander 
Pruszkowski złożył kadrze nau­
czającej gorące podziękowanie za 
włożony trud i osiągnięte efekty 
w kształceniu młodzieży. Opuszcza­
jącym szkołę absolwentom życzył 
sukcesów w pracy zawodowej i ży­
ciu osobistym, a pozostałej mło­
dzieży udanego wypoczynku w cza­
sie wakacji-

Sekretarz KM PZPR tow. Bole­
sław Iwanowski złożył pedagogom 
w imieniu władz partyjnych i o- 
światowych podziękowanie za ich 
całoroczny trud, życząc nauczycie­
lom i uczniom jeszcze lepszych wy­
ników w przyszłym roku szkolnym.

Absolwenci klas trzecich złożyli 
ślubowanie na sztandar zakładu, po 
czym zostali pasowani przez dy­
rektora naczelnego ZKiMR na me­
talowców oraz otrzymali od samo­
rządu i dyrekcji ozdobne listy, 
stwierdzające o przyjęciu ich w po­
czet członków załogi. Najlepsi ucz­
niowie oraz nauczyciele zostali wy­
różnieni nagrodami, ufundowany­
mi przez dyrekcję, Radę Zakłado­
wą i Komitet Rodzicielski.

Uroczystość uświetnił swym wy­
stępem zespół estradowy ..Meta­
lowcy”. działający przy Klubie 
Technika.

WIESŁAW KAPK/.YK

Giełda pomysłów 
racjonalizatorskich

z  żucia

■  6 i 20 czerwca br. na naradach 
z pierwszymi sekretarzami OOP omó­
wiono realizację planów pracy oraz stan 
przyjęć do partii. Następnie I sekre­
tarz KZ PZPR przedstawi! stan przy­
gotowań do Konferencji Samorządu Ro­
botniczego.

■  8 czerwca, po wysłuchaniu infor­
macji na temat zakończenia raku oświa­
ty partyjnej, F.gzekutywa KZ PZPR 
dokonała wnikliwej oceny pracy po* 
szczególnych lektorów i wykładowców-

B 22 czerwca br. Egzekutywa Komi­
tetu Zakładowego PZPR przeprowadzi­
ła rozmowy z nowo .występującymi do 
partii pracownikami ZKiMR, w wyniku 
czego w poczet kandydatów' zostali 
przyjęci następujący towarzysze: ED­
WARD SOCHA, WOJCIECH SZWA- 
IlUK, ALEKSANDER KARCZEWSKI, 
STANISŁAW DUDA, MIROSŁAW 
SPORCZYK, JAN BARTOSIHSKI. RO­
MAN BOSY, LUDMIŁA KOPEĆ, na­
tomiast do grupy członków partii zd- 
stali poszeregowani towarzysze: LECH 
KOSCIELECK1, ZDZISŁAW DYNOW" 
SKI, JAN BACzVsKI. W drugiej częś­
ci posiedzenia Egzekutywa wysłucha!8 
informacji głównego technologa o rea­
lizacji programu postępu technicznego 
w I półroczu br. Następnie informację
nt. realizacji zadań' społeczno-gospodar­
czych za 6 miesięcy przedstawili człon­
kowie dyrekcji. Egzekutywa KZ oce­
niła też zaangażowanie poszczególnych 

'działów i wydziałów oraz ich kierow­
nictwa w realizacji tegorocznych zadań.

O  większe 
zaangażowanie 

młodzieży
15 czerwca br. odbyto się plenarne 

posiedzenie Komitetu Miejskiego PZPR’ 
które prowadzi! 1 sekretarz tow. TA­
DEUSZ SOWIŃSKI. Obecni byli m. )n' 
sekretarz Komitetu Wojewódzkie®8 
PZPR w Legnicy tow. HENRYK KU­
BIAK oraz przewodniczący Zarządu j 
Wojewódzkiego ZSMP tow. ZYGMUKT1 
BOBER.

Po wygłoszonym- referacie Egzeku­
tywy KM PZPR przez sekretarza to *̂ 
BOLESŁAWA IWANOWSKIEGO, d°' 
tyczącym intensyfikowania dziaW 
zmierzających do pełniejszego włącze" 
nia organizacji młodzieżowych i cale) 
młodzieży do rozwiązywania problem81* 
ideowo-wyehowawczych i spoleczn8' 
-gospodarczych, nastąpiła dyskusja, 
której udział wzięli również pracowni' 
oy ZIĆiMR, a mianowicie sekretarz KA 
PZPR tow. ANDRZEJ GWFŻDŻ, PrzC' 
wodniczący ZZ ZSMP EDWARD 
DACII oraz przewodniczący łcola Z3M 
przy Wydziale W-5 ZDZISŁAW 
BŁASZCZYK. Wszyscy dyskutanci mó­
wili o realizacji przez członków org8 
nizaoji młodzieżowej zadań, wynikaj® 
cych z przyjętego przez konferencją 
sprawozdawczo-wyborczą programu 
raz ocenili zaangażowanie młodzie* ̂  
pracującej w wykonywaniu zadań SP° 
loczno-gospodarczych. <g

W części organizacyjnej plenarne® 
posiedzenia sekretarz KM PZPR w 
worze tow. JERZY RADZIO przed* 
wił informację, dotyczącą rozwoju s? ' 
regów partyjnych i poprawy rozmieć 
czenia sl? partii w jaworskiej org81" 
zacji. J

Podsumowując obrady sekretarz 
tow. Henryk Kubiak dokonał oce | 
pracy organizacji młodzieżowej w 
jewództwie ze szczególnym uwzgl*'d”

, nlem . jej działalności w jaworze. 
stępnie wskazał na nowe problemy, 
magające rozwiązania przez orgam 
cję ZSMP, nakreślił dalsze ki61'Uza. 
działań dla potrzeb regionu, miasta, j 
kładu czy też indywidualnych l°j 
ków. życzył dalszych sukcesów w 
cy nad umacnianiem gospodarki 
jewództwa legnickiego w reaJńamj'
nu społeczno-gospodarczego. a

JANUSZ AGO*1'
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HALINA SZAŁĘGA
J EST JEDYNĄ KOBIETĄ w 

ZKiMR zatrudnioną jako 
spawacz. Ba, należy do do­

skonałych spawaczy w fabryce, 
sw,jetnie spisujących się w tym 
trudinym, męskim głównie zawo­
dzie. Zresztą wielu mężczyzn uni- 
ka stawania wraz z nią przy wspól­
nych stanowiskach pracy* aby nie 
okazało się w sposób niezbity, że 
hie będą mogli nadążyć za nią i po­
zostaną w tyle. Jeżeli wykonuje się 
różną robotę, to ta właśnie różnica, 
nienadążanie mężczyzn za kobietą, 
Jest dla oka mniej uchwytna, trud- 
n1ej porównywalna;

Ha l in a  s z a ł ę g a , bo O' -nią
ehodzi, rzeczywiście przoduje w 
Pracy j wyprzedza wielu spawaczy- 
■mężczyzn- Wykonywanie normy w 
200 proc. to dla niej zjawisko nie- 
mal codzienne. Bardzo często jed- 
nak, gdy norma na 8 godzin prze- 
widuje zespawanie 50 detali, ona 
robi nawet 140. Rzecz jasna, znaj­
duje to wyraz w zarobkach. Jest 

jedną z najlepiej zarabiają­
c e !1 kobiet w ZKiMR, a wyprze­

dza pod tym względem olbrzymią 
liczbę mężczyzn.

Pracę w Fabryce Narzędzi Rol­
niczych rozpoczęła w styczniu 1063 
roku. We wrześniu poprzedniego 
roku zapisała się na kurs spawaczy, 
zorganizowany przez zakład. Trwał 
przez kilka miesięcy — pó trzy dni 
teorii i 3 dni zajęć praktycznych 
w tygodniu- Ukończyła go z wyni­
kiem pomyślnym i do dziś pracuje 
jako spawacz. Wykonuje wszystkie 
podzespoły do maszyn rolniczych, 
wymagające spawania,, Kierownic­
two Wydziału W-4 jest z. niej bar­
dzo zadowolone. Należy do pracow­
ników szczególnie zdyscyplinowa­
nych, sumiennych i wydajnych. O 
godzinie 7 rano zawsze jest już na 
swoim stanowisku. Wprawdzie z 
zawodem spawacza związane są 
szkodliwe warunki pracy, jak spa­
liny i silną' promienie, ale zabez­
piecza przednimi w znacznym sto­
pniu sprzęt ochrony osobistej. Za 
dotychczasową pracę zawodową o- 
trzymała Srebrną Odznakę „Zasłu­
żonego dla Zakładu” oraz wiele na­
gród-

Życie osobiste nie układało się 
Halinie Szałędze najlepiej. Sama 
musii bowiem wychowywać dwoje 
dzieci, uczęszczających obecnie do 
szkoły podstawowej. W dodatku 
mieszka w Jaworze w zsurtępczy m 
lokalu. Otrzymała jednak ostatnio 
z zakładu przydział na 4-izbowe 
mieszkanie w budowanym przy ul. 
Starojaworskiej domu. W tym roku 
powinna przeprowadzić się. Co ro­
ku korzysta z wczasów, a dzieci z 
zimowisk i kolonii. Nie miała trud­
ności w uzyskiwaniu skierowań-

(z)

M IESZKAŁ w  Ciepłowodach 
kolo Ząbkowic- Uczył się 
jednak w Technikum Me­

chanicznym w Jaworze, które u- 
kończył w 1967 roku. Następnie 
podjął pracę w filii POM w ro­
dzinnej miejscowości, jako-kalku- 
lator z obowiązkami zastępcy kie­
rownika. Po trzech miesiącach po­
wołany został do odbycia czynnej 
służby wojskowej. Dosłużył się- 
stopnia starszego kaprala.

.Po wojsku wrócił do Jawora i w 
1970 roku rozpoczął pracę w Fa­
bryce Narzędzi Rolniczych jako 
mistrz w Wydziale Montażu. Póź­
niej, już jako starszy mistrz, zaj­
mował się produkcją rozdrabniacza 
uniwersalnego. Gdy zmalało zapo­
trzebowanie na tę maszynę, prze­
szedł do pracy w nowej kuźni w 
Wydziale K-4. Tu kieruje ponad 
20-osobową gruipą robotników. Do. 
jego obowiązków należy dopilno­
wanie, aby produkowane przez 
ZKiMR odkuwki zostały należycie 
wykończone. W skład tych proce­
sów wchodzi oczyszczanie, prosto­
wanie, szlifowanie, dogniatanie, 
gruntowanie i zdanie wykończonej 
produkcji do magazynu wyrobów 
gotowych. Tu właśnie ostatecznie 
wiadomo, jak są realizowane plany 
przez załogę nowej kuźni, tutaj wi­
dać końcowe efekty jej pracy- 

— Z roboty .jestem zadowolony 
— mówi JANUSZ MIKSlNSKI. — 
Ludzie są zdyscyplinowani, ili- 
mienni, a atmosfera w wydziale 
dobra, a to przecież .jest najważ­
niejsze. W ciągu zmiany powinni­
śmy zdać .50 ton gotowych udku- 
wek. Nie zawsze udaje się osiągnąć

JANUSZ MiKSIŃSKI
tę ilość, najczęściej z powodu awa­
rii, zwłaszcza oczyszczarek- Ponad­
to tak się składa, że pod koniec 
miesiąca mamy więcej roboty, mu­
simy pracować bardziej intensyw­
nie. Plany jednak wykonujemy. W 
drugim półroczu będziemy musieli 
zwiększyć tc ilości. Załogą narzeka 
jednak na zle warunki pracy. W 
wydziale występuje zbyt- duże za­
pylenie Z inicjatywy OOP stawia­
liśmy te sprawy na posiedzeniu 
Egzekutywy KZ PZPR. Podjęto de­
cyzje i powołano komisję, która 
ma zaprojektować dodatkowe wen­
tylatory. Już się zresztą instaluje 
te urządzenia. W lipcu sytuacja po­
winna więc ulec poprawie.

Janusz Miksiński należy do partl* 
od 1970 roku. Jest I sekretarzem 
Oddziałowej Organizacji Partyjnej 
nr 11 i członkiem KZ PZPR. Tylko 
w tym roku jego OOP wzrosła o 
17 kandydatów. Jest też sekreta­
rzem Rady Mistrzów oraz człon­
kiem SIMP.

(*)

TRUDNE

SPRAW Y

MATRYCOWNI

S ta n is ł a w  Ko ło d z iejc zy k  rozpoczynał pracę zawodową
w Hucie im. Lenina w 1968 roku na stanowisku technika pomia- 
row. W fok Później przeniósł się do Nowej Rudy. Tu właśnie 

*«»<? i ożenił się. Przez 7 lat pracował w Kłodz- 
UrziM*zen Technicznych, dojeżdżając do pracy w Kłodzku 

1 zeszedł tu przez wicie stanowisk. Był m. In. zastępcą kierownik* „a- 
rzędzlowni i konstruktorem. “

Te Jata nic należały do łatwych. Podjął bowiem wieczorowe studia 
w wałbrzyskiej filii Politechniki Wroęławskiej. Cztery razy w tygodniu 
musiał jeździć na wykłady do Wałbrzycha lub zajęcia laboratoryjne do 
Wrocławia. Codziennie pokonywał na dojazdy przestrzeń ok. 150 kilo­
metrów, pracował, uczył się, no i spełniał inne obowiązki wobec ro­
dziny Rano jeoltał więc z Nowej Rudy do Kłodzka, potem przejeżdżał 
przez swoje miasto do Wałbrzycha na wykłady, a po nich do domu. 
w 1974 roku ukończył studia w Wydziale Mechanicznym o specjalności: 
obrabiarki, narzędzia i technologia budowy maszyn,

W kwietniu 1976 roku przeniósł się do Jawora i rozpoczął pracę 
w Zakładach Kuzienniczych j Maszyn Rolniczych. Ściągnęła go tu możli­
wość otrzymania mieszkania, zaprzestania dojazdów do pracy w innym 
mieście i lepsze warunki płacy. Zaczynał od stanowiska technologa ob­
róbki cieplnej, następnie był kierownikiem przygotowania produkcji, 
a od 1 lutego br. kieruje pracą Zespołu Wydziałów Matrycowni. Do 
partii należy od 1974 roku, jest przewodniczącym Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przy ZKiMR.
! 5 — M&trycownia produkuje w zasadzie „1001 drobiazgów” — mówi 
.Stanisław Kołodziejczyk — czyli oprzyrządowanie oraz narzędzia skra­
wające i pomocnicze na potrzeby wszystkich wydziałów produkcyjnych 

służb pomocniczych zakładu. Krajalnia otrzymuje np- noż.e i inne 
przyrządy, Wydział W-2 — okrojniki, dziurkowniki, wyginakj i przy­
rządy do produkcji maszyn, a W-5 oprzyrządowanie do automatów 
i półautomatów sterowanych numerycznie, wiertła, noże, uchwyty to­
karskie itp.

— Największy problem,-stanowi jednak zapewnienie oprzyrządowania 
kuziemniczego dla nowej kuźni. Potentatami pod względem potrzeb śą

wydziały K-2 i K-3. Dla Wydziału Młotów robimy ok. 600 rodzajów 
matryc w ciągu roku oraz ich dublery, wkładki matrycowe i cały 
zestaw oprzyrządowania dla kuźniarek. Wydział Pras musimy zaopa­
trzyć we wkładki, wyrzutnikj i okrojniki dla pras oraz wyjątkowo skom­
plikowane i trudne w wykonaniu ze względu na dokładność i nikłą 
tolerancję oprzyrządowanie do kowarek, tj. popychacze i wkładki ku­
jące do zębów B-12, B-14 i B-18. W ostatnim okresie całą naszą uwagę 
skupiamy właśnie na zaopatrzeniu w oprzyrządowanie Wydziału K-3, bo 
daje on najwięcej produkcji, najbardziej więc decyduje o wykonaniu 
planów przez zakład, a ponadto awaryjność oprzyrządowania jest tu 
wyższa niż w innych wydziałach- Swego czasu staraliśmy się, aby uloko­
wać produkcję wkładek, popychaczy j tzw. szufladek w innych zakła­
dach, ale ze względu na trudną technologię nie przyjęły one zlecenia, 
W rezultacie ich produkcję opanowaliśmy sami i to z dużym powodze­
niem.

— W celu właściwego zaopatrzenia zakiadu w przyrządy —' konty­
nuuje Stanisław Kołodziejczyk — matrycownię podzieliliśmy na pięć 
wydziałów. Wydział M-l pracuje na potrzeby Zespołu Wydziałów Ma­
szy;? Rolniczych, załoga M-2 przygotowuje oprzyrządowanie do młotów 
i kuźniarek, a M-3 dla Wydziału Pras wraz z kowarkami. Wydział 
M-4 (obróbka cieplna) zajmuje się hartowaniem narzędzi wykonywą- 
nvch przez matrycownię. Utworzyliśmy także Wydział M-5, który ski­
pią brygady ustawiaczy wraz ze ślusarzami i zajmuje się zabudową 
praż przygotowaniem do pracy pras w Wydziale K-3.

— Jednym ze szczególnie istotnych problemów Zespołu Wydziałów 
M^irycowni jest brak pracowników w ogóle, a w szczególności dobrych 
fachowców w zawodach frezera i tokarza- Stan zatrudnienia, który 
w okresie lipca i sierpnia ub. roku wynosił ok. 450 osób, zmalał obec­
nie, nie licząc później zaangażowanych ustawiaczy do 360. W dodatku 
wykonujemy teraz bardziej trudne oprzyrządowanie. W sytuacji więc, 
gclv w wydziałach produkcyjnych stan załogi wykazuje tendencję zwyż­
kową, my automatycznie musimy robić więcej oprzyrządowania. Po­
prawa może nastąpić, moim zdaniem, tylko poprzez zwiększenie zatrud­
nienia ,w matrycowni.

—- Pełne zaopatrzenie wydziałów produkcyjnych w oprzyrządowanie 
kuziennicze oraz zachowanie rytmiki produkcji to sprawa nie tylko 
ilości i jakości pracy. załogi matrycowni, ale w dużej mierze jakości 
eksploatacji, a co za tym idzie wzrostu żywotności matryc oraz wszel­
kich przyrządów i narzędzi- Stwierdzamy niejednokrotnie, że pracowni­
cy wydziałów produkcyjnych niezbyt frasobliwie podchodzą do eksploa­
tacji oprzyrządowania, powodując w ten sposób duże zniszczenia lub 
wręcz jego dewastację. Trzeba równocześnie stwierdzić, że jakość wy­
konywanego przez matrycownię oprzyrządowania nie zawsze jest naj­
lepsza. Wynika to niejednokrotnie z pilności zamówienia, krótkich termi­
nów realizacji, co w konsekwencji powoduje skracanie-technologii pro­
dukcji. Matryce powinniśmy wykonywać co najmniej z miesięcznym 
wyprzedzeniem. Dużym mankamentem jest w tej mierze niestabilność 
planów produkcyjnych, brak wyprzedzenia w ustalaniu asortymentu 
przewidzianych do kucia oćkuwek. W lipcu powinna jednak zarysować 
się dość istotna poprawa, bo Zespół Wydziałów Kuźni przechodzi na 
system planowania, kwartalnego:

Notował: ZDZISŁAW KASPRZYK
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Drugi konkurs
dla

wynalazców

D y r e k c j a  z k im r  wspólnie 
z Klubem Techniki i Racjo­
nalizacji oraz w porozumie­

niu z zarządem zakładowego koła 
SIMP ogłaszają drugi w tym roku 
konkurs tematyczny, którego ce­
lem jest poprawa gospodarowania' 
i rentowności przedsiębiorstwa. Do 
głównych problemów, objętych te­
matyką konkursu, należą: zmniej­
szenie zużycia materiałów na detal 
lub wyrób, zmniejszenie praco­
chłonności produkcji, oszczędność 
paliw i surowców, wzrost wyko­
rzystania odpadów technologicz­
nych, poprawa warunków bh,p o- 
raz zwiększenie żywotności oprzy­
rządowania kuźniczego poprzez 
zmiany konstrukcyjne kształtu od- 
kuwek, aby przy długich seriach 
wykazywało ono wyższą trwałość.

W konkursie mogą brać udział 
wszyscy pracownicy ZKiMR indy­
widualnie lub w zespołach, którzy 
w okresie od 1 lipca do 31 grudnia 
br. zgłoszą proponowane rozwiąza­
nia na formularzach „Zgłoszenie 
pracowniczego projektu wynalaz­
czego” . Każdy uczestnik konkursu 
może przedstawić dowolną ilość 
rozwiązań, spełniających wymaga­
nia projektu wynalazczego. Pod­
sumowanie wyników konkursu na­
stąpi 15 lutego 1979 r.

Zgłoszone na konkurs rozwiąza­
nia powinny odpowiadać obowiązu­
jącym wymogom j będą załatwia­
ne zgodnie z prawem wynalazczym. 
Każdy projekt powinien zawierać 
opis rozwiązania wiraż z niezbędną 
dokumentacją techniczno-ruchową, 
krótki opis stanu dotychczasowe­
go oraz cel, jaki pozwoli ono osiąg­
nąć. Pomocy w opracowaniu wnio­
sków oraz szczegółowych informa­
cji udzielać będą zakładowi dorad­
cy techniczni. Formularze projek­
tów- należy pobierać ,w komórce 
wynalazczości u ob. Barbary Ma­
rek — teł. 211.

Zgłoszone na konkurs rozwiąza­
ni n oceniać będzie Zakładowa Ko­
misja Wynalazczości, powołana 
przez dyrektora naczelnego ZKiMR. 
Badzie ona brała pod uwagę: efek­
ty ekonomiczne uzyskane w wyni­
kłą zastosowania projektu, liczone 
zgodnie z prawem wynalazczym, 
realność zastosowania proponowa­
nego rozwiązania, wielkość ko­
niecznych nakładów, wpływ na ja­
kość wyrobów, poziom techniczny 
rozwiązania orez polepszenie wa­
runków bhp. W przypadku wnio­
sków które przynoszą korzyści 
niewymierne przyznana nagroda 
uznaniowa będz'e podstawą do wy­
liczenia (wg tabeli wynagrodzeń za 
projekt rsckmalizatorski) efektów 
ekonomicznych.

Niezależnie od wynagrodzenia 
zgodnego -z przepisami na uczestni­
ków konkursu którzy przysnorzą 
zakładowi największe w 1973 r. 
łączne efektv czeka ii* nagrody: 
pierwsza od fi.hnn do 9.000 zł. dru­
ga o-d t.000 do 6.000 zł trzecia od 
3.000 do 5.000 zł. czwarta od 2.000 
do -4.000 zł. Organizatorzy konkur­
su zastrzegała, sobie prawo innego 
podziału rreeród w zależności od 
w,pły waincych wniosków Jeżeli 
zfiistrneio potrzebą na"ro.dv mogą 
być r»rzv7-nar.c w fc-rm-e rzeczowej. 
Zapraszamy do udział" w- konkur­
sie.

A'NTOVt
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Racjojia!i?acja, efekty i wynagrodzenie
PROBLEMATYKA wynalaz­

czości pracowniczej i postępu 
technicznego wysunęła się w 

życiu społeczno-gospodarczym Pol­
ski na jedno z pierwszych miejsc, 
co znalazło m. in. wyraz w wielu 
uchwałach partyjnych i dokumen­
tach rządowych. Pod określeniem 
„wynalazczość pracownicza” rozu­
mie się w świetle norm prawnych 
cały zakres twórczości technicznej 
w gospodarce uspołecznionej oraz 
formy ochrony.

1 stycznia 1973 r. weszły w życie 
uporządkowane normy prawne w 
sprawach wynalazczości i ochro­
ny własności przemysłowej. Na ca­
łość przepisów składają się, obok 
ustawy o wynalazczości i podsta­
wowego aktu wykionawrczego, ja­
kim jest rozporządzenie Rady Mi­
nistrów w sprawie projektów wy­
nalazczych, następujące zarządze­
nia: ministra finansów z 12 stycz­
nia 1973 r. w sprawie zasad fi­
nansowania wynalazczości w jed­
nostkach gospodarki uspołecznio­
nej oraz zasad finansowania klu­
bów techniki i racjonalizacji; mi­
nistra nauki, szkolnictwa wyższego 
i techniki z 20 marca 1973 r. w 
sprawie zasad obliczania efektów 
ekonomicznych; prezesa Urzędu 
Patentowego PRL z 21 grudnia 
1972 r. w sprawie ochrony wy­
nalazków i wzorów użytkowych.

Ustawa z 19 października 1972 r. 
o wynalazczości wprowadza zwery­
fikowane kryteria wynalazku, 
wzoru użytkowego i projektu ra­
cjonalizatorskiego. Wynalazkiem, 
podlegającym opatentowaniu, jest 
nowe rozwiązanie o charakterze 
technicznym, nie wynikające w 
sposób oczywisty z istniejącego sta­

nu techniki i nadające się do za­
stosowania. Wzorem użytkowym, 
objętym ochroną, jest nowe i uży­
teczne rozwiązanie o charakterze 
technicznym, dotyczące kształtu, 
budowy łub zastosowania przed­
miotów o trwałej postaci.

Projekt racjonalizatorski to no­
we, mogące nadawać się do za­
stosowania w jednostce gospodar­
ki uspołecznionej rozwiązanie o 
charakterze technicznym lub tech­
niczno-organizacyjnym, nie będą­
ce wynalazkiem lub wzorem użyt­
kowym, w szczególności dotyczące 
maszyn, urządzeń i wyrobów, spo­
sobów wytwarzania lub też spo­
sobów pomiaru i kontroli. Takie 
rozwiązania powinny przyczyniać 
się do zwiększenia wydajności pra­
cy lub pełniejszego wykorzystania 
czasu pracy, przynosić efekty w 
dziedzinie bezpieczeństwa i higie­
ny pracy lub ochrony naturalne­
go środowiska człowieka. Projekt 
racjonalizatorski uważa się za no­
wy, jeżeli w danej jednostce nie 
był uprzednio zgłoszony przez in­
ną osobę lub nie był stosowany, 
bądź nie znajdował się w planach 
tej jednostki lub poleconych do za­
stosowania przez jednostkę nad­
rzędną rozwiązaniach ze wskaza­
niem ich istoty.

Podstawowym uprawnieniem 
twórcy pracowniczego projektu 
wynalazczego jest prawo do wy­
nagrodzenia. Zasady jego ustala­
nia są obecnie korzystniejsze. Pod­
wyższono minimalne wynagrodze­
nie za wynalazek i wzór użytko­
wy do 2000 zł, a za projekt ra­
cjonalizatorski do 500 zł, przy jed­

noczesnym podniesieniu góm«J 
kwoty wynagrodzenia za wzór ił­
ży tkowy do 250 ty 8. zł i zastoso­
waniu do ustalenia jego wysokości 
tabeli procentowej jak za wyna­
lazek.

Wynagrodzenie za wynalazek 
wypłaca się corocznie za okres fak* 
tycznego stosowania, jednakże nie 
dłużej niż przez 5 lat natomiast 
z.a pracowniczy wzór użytkowy 
oraz projekt racjonalizatorski wy' 
płaca się za okres rzeczywistej 
stosowania nie dłużej jednak n» 
w ciągu dwunastu miesięcy. Z® 
podstawę ustalenia wynagrodzeni® 
przyjmuje się najwyższe efekty, u" 
zyskane w ciągu dwunastu mi®' 
sięcy w okresie pierwszych dwóch 
lat ich stosowania. W przypadku 
projektów z dziedziny BHP W® 
ochrony naturalnego środowisk® 
człowieka wysokość wynagrodzeni® 
ustala się w drodze szacunkowej- 

Wynalazczość pracownicza P°' 
siadała i będzie posiadać istotn® 
znaczenie jako czynnik postęp® 
technicznego. Znaczną część et®*' 
tów ekonomicznych w kraju przy* 
noszą racjonalizatorskie projekty- 
Dlatego też przedmiotem szczegół' 
ne.j troski powinny stać się w®' 
ru-nki stosowania projektów wy' 
nalazczych w określonych przepi' 
sami terminach. Zacieśnieni® 
współpracy kierownictwa zakład® 
z organizacjami technicznymi 7? 
kadrą inżynieryjno-techniczną P°" 
winno przyczynić się do usuw®' 
ni a przeszkód w rozwoju szereg 
pojętej wynalazczości pracowiP' 
czej.

ANTONI ŁABA

Organizacje partyjne 
zakończyły rok szkolenia

W  CZERWCU zakończył się rok szkolenia partyjnego 1977/78. Zgod­
nie z założeniami, przyjętymi we wrześniu ubiegłego roku, 
głównym celem zespołów szkoleniowych było dalsze doskonale­

nie tego typu edukacji jako podstawowej formy upowszechniania wśród 
członków i kandydatów partii marksizmu-leninizmu oraz założeń pro­
gramowych i zasad działania PZPR- 

W minionym roku wszystkie zespoły szkolenia partyjnego realizo­
wały tematykę objętą nazwą ..Rzetelna praca źródłem pomyślności Po­
laka i siły Polski”. Program tego szkolenia, obrany z myślą o uzbroje­
niu członków i kandydatów partii w argumenty do bezpośredniej dysku­
sji w środowiskach pracy, pomagający w zrozumieniu słuszności wyty­
czonej przez PZPR drogi socjalistycznego rozwoju, spotkał się z dużym 
zainteresowaniem słuchaczy Ponadto w szkolóniu masowym uwzględnio­
ną były tematy, wynikające z aktualnej sytuacji politycznej, społecznej 
i ..gospodarczej w kraju : na świecie oraz uchwał plenarnych posie­
dzeń KC PZPR. II Krajowej Konferencji Partyjnej, 60-lecia Wielk j 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej itp. Szkolenie zakończyła kom­
pania polityczna pod hasłem „Co uczyniliśmy i co uczynić należy, aby 
Polska rosła w siłę. a ludzie żyli dostatniej” .

Szczególną uwagę zwrócono na pracę szkoleniową z kandydatami 
partii. Wiązało się- to z dynamicznym rozwojem szeregów partyjnych, 
charakteryzującym miniony okres. Szkolenie opierało się głównie na 
kontrolowanym indywidualnym samokształceniu, kończącym się spraw­
dzianem 'nabytej wiedzy. Nad prawidłowym przebiegiem Zapoznawania 
się kandydatów z. organizacją i zasadami działania PZPR, sprawami i. obo­
wiązkami członków partii, rolą i zadaniami POP czuw ał utworzony 
w 1';78 r- punkt konsultacyjny Doskonaląc formy pracy z kandydatami 
wprowadzono dokumentację osiągnięć kandydata, w której m. in. wpisy­
wana jest- ocena wiedzy nabytej w tej formie szkolenia, Łącznie szkole­
niem objęto 130 kandydatów

Pogłębianiu- wiedzy marksistowsko-leninowskiej przez funkcyjny ak­
tyw partypny ZKiMR służvły zajęcia Szkoły Aktywu Partyjnego i oczny 
kur«= W U ML przy KM PZPR w Jaworze. SAP ukończyło 40 członków 
partii, natomiast. Wieczorowy Uniwersytet Marksizmu-Leninizmu 3fi wy­
typowanych przez POP aktywistów, pełniących funkcję sekretarzy OOP.

Po raz pierwszy w minionym roku szkolenia partyjnego funkcjono­
wał orz\- KZ PZPR punkt odczytowy KW PZPR w Legnicy. Jego pro­
gram obejmował aktualną problematykę partii i państwa Słuchacze re­
krutowali się z aktywu - społeczno-gospodarczego ZKiMR.

Óeenisiąc przebieg szkolenia partyjnego należy stwierdzić, że osiągnię­
to znaczny postęp. Jest to m in zasługą wykładowców, których rola 
strip wzrasta Z przekonaniem angażowali się do upowszechnienia poli­
tyki ■ oartii Zasłużyli na uznanie za dobrze spełnione zadanie. Pomimo 
osiągnięć i postępu, konieczne iest^nadanie tej formie edukacji partyjne) 
bardziej agitacyjnego charakteru oraz większe wiązanie treści szkolenia 
z aktualnymi decyzjami partii. Doświadczenia i dorobek zdobyty w mi­
nionym roku posłużą do' postawienia jakościowo wyższych wymagań 
oraz wzbogacenia form i metod kształtujących postawy i ludzkie poglądy.

LESZEK SKORUZYNSKI

Śladem...

Połowiczna odpowiedi
W majowym numerze Przeglądu” 

saliśmy o niedogodnościach, na W Q 
uskarżają się mieszkańcy zakladouJfG 
lioteiu w Roztoce. Przytaczaliśmy 
le faktów, świadczących o niedfj^ 
tecznym zainteresowaniu służby W 
cowniczej warunkami życia jego ^  
.torów. Oczekiwaliśmy, te po 
się artykułu osoby odpowiedzialni‘ 
powyższy stan rzeczy poinformujQ 
o krokach, jakie podjęły w celu P°F 
wy sytuacji. .

Ostatnio otrzymaliśmy od kier&dj. J 
ka hotelu w Roztoce KA&lMl&r ̂  
KUDŁY list, w którym, nawiązu&Ą 
naszego artykułu, fałsze o przedslĆ^Ą 
ciach, wychodzących naprzeciw 
latom mieszkańców. W czynie &PPW 
nym wybudowali boisko do gry w 
kówkę, a administracja udostępnił*1 
świetlicę z telewizorem. Zakład odv 
legował do hotelu hydraulika, ■  ̂

j wykonuje prace związane z oddań  ̂
do użytku umywalni i pralni. PrZłU? 

i iowuje się teren pod plac zabaw 
pomieszczenie, które po remoncie Pr"^

| znaczone zostanie dla dzteci nli 
i kańców hotelu. Opiekę nad nimi 
! wierzy się pracownicy, która n>r ^
; wkrótce z urlopu macierzyńskiego• ^
\ zakładzie gromadzi się materiały . 
i ogrodzenia fosy zamkowej. Przcpr°^^, 
i dzono takie rozmowę z kierownik*
| miejscowego baru, w której wVn ^ 
i prawdopodobnie polepszy się 
: serwowanych tam posiłków.
; Cieszy fakt. że nasze krytyczne .
| wagi wykorzystało kierownictwo 
i telu. Podjęte działania w jakimś sf. 
\niu wpłyną na poprawę poziomu 
j mieszkańców zamku w Roztoce. W  .
I my. te nie poprzestanie się na * ^  
: co zrobiono i aktualnie robi się 10 „„ 
\ materii. Pozostało leszcze do r° zl̂ ,e. 
l zanla kilko bardzo istotnych 
i mów., lak choćby, sprawa kncfli?

Oczekujemy dalszych działań sf1 
| pracowniczej, o których, mamy 
j dzieje, poinformuje tym razem
j rów n ik  Działu A d m in istracyjn o-S O  r
j n ego .

0 pomyślny rozwój woj. legnickiego

W bieżącym roku ZKiMR wystąpiły o przyznanie 
znaku jakości na produkowane przez siebie wyroby. 
Do tego wyróżnienia kandydują: pielnik P430, ob- 
sypnik ciągnikowy zawieszony P431 i rozdrabniać* 
uniwersalny H -lll/3 . Na zdjęciu: rozdrabniać/, uni­
wersalny H -lll/3 .

Fot. B. Wudarski

(Dokończenie ze str. I)
zaiogi. Poruszono też problemy związane z fiinkeio- 
nowaniem gospodarki komunalnej, handlu i usług, 
a także zagadnienia rozwoju socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy i wynalazczości. Jednoznacznie 
zostały potwierdzone wnioski Egzekutywy KW- 
' W obradach uczestniczyli również przedstawiacie 
ZKiMR w osobach’ członek KW PZPR, sekretarz. 
KZ PZPR tow. ANDRZEJ GWlZDfc. J sekretarz 
KZ PZPR tow. JANUSZ AGDAN oraz dyrektor 
naczelny tow. ALEKSANDER PRUSZKOWSKI. 
Głos w dyskusji zabrał tow.: Janusz Agdan, mówiąc:
0 aktywizowaniu kolektywów pracowniczych w Za­
kładach Kuzienniczych na rzecz pełnej realizacji 
zadań .rynkowych i eksportowych W wystąpieniu 
swym uwzględnił przede wszystkim znaczenie co­
dziennego, partyjnego oddziaływania na całą załogę 
w sensie zacieśniania więzi pracowników z zakła­
dem. Omówił też kierunki aktywizacji na ‘rzecz 
zaspokajania potrzeb rolnictwa, a w szczególności 
wkładu ZKiMR w rozwój gospodarki żywnościo­
wej kraju, jakość produkcji i podjęte sposoby jej 
poprawy oraz najważniejsze formy pracy zakłado­
wej organizacji partyjnej w umacnianiu aktywności 
społeczno-zawodowej załogi. Na zakończenie zapew­
nił kierownictwo polityczne województwa, że wszys­
cy członkowie organizacji partyjnej waz bezpartyj­
ni członkowie załogi dołożą maksimum wysiłku, 
aby uchwały VII Zjazdu PZPR, II Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej oraz Wojewódzkiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej były w pełni zrealizo­
wane- Stwierdził ponadto, że troską załogi przed­
siębiorstwa będzie stała poprawa jakości produkcji
1 terminowości realizacji umów kooperacyjnych.

Całe kierownictwo polityczne i administracyjne
ZKiMR pragnie, aby czynami, lepszą jakością wy­
robów oraz zaangażowaniem załoga potwierdziła 
wypowiedziane na plenum Komitetu Wojewódzkie­

go słowa. Oczekujemy więc na meldunki z po­
szczególnych wydziałów.

Po I turnusie ...ale mogło być lepiej
W  PIERWSZEJ POŁOWIE 

czerwca br. wypoczywała 
w zakładowym ośrodku 

nad morzem 39-osobowa grupa 
pracowników ZKiMR. Wczasy w 
Rowacff cieszą się od lat dużą po­
pularnością, o czym świadczy m.in. 
fakt, że wiele osób przyjeżdża tu 
rokrocznie, ceniąc sobie ciszę i spo­
kój położonej nad samym Bałty­
kiem rybackiej wsi.

Jak w tym sezonie zakładowy o- 
środek został przygotowany na 
przyjęcie wczasowiczów? Czy wy­
eliminowano mankamenty, które w 
roku ubiegłym trapiły wypoczywa­
jących. O odpowiedź na te pyta­
nia poprosiliśmy osoby, które wła­
śnie powróciły znad morza- Jak się 
okazało, nadal istnieją pewne nie­
dociągnięcia, których Dział Admi- 
nistracyjno-Śocjalny nie potrafił 
zlikwidować "

STANISŁAW MYTYCH: — Od­
począłem, a to w końcu było naj­
ważniejsze. Oceniając z perspekty­
wy nasz zakładowy ośrodek, a mam 
pewną skalę porównawczą, stwier­
dzam, że np. wyżywienie było nie­
co gorsze niż w roku ubiegłym. 
Sprawa ,to dziwna, bo przecież, 
■wzrosły opłaty za wczasy. Aby u- 
niknąó takiej sytuacji w przyszło­
ści, postuluję powołać na każdym 
turnusie społeczną komisję, która 
zajęłaby się sprawami żywienia. O- 
becnie kierownik' ośrodka sam de­
cyduje o jadłospisie- Zaniechano 
także organizowania czasu wolne­
go W pierwszym turnusie urzą­
dzono tylko tradycyjny wieczorek 
zapoznawczy i zabawę dla dzieci. 
W poprzednich latach rozrywek 
było o wiele więcej.

— Na koniec chciałbym poruszyć 
problem podróży zakładowym 
autobusem. Czy nie . warto bliżej 
zainteresować się tym, w jakich 
Warunkach podróżują matki z 
dziećmi Wczasowicze nie prze­
strzegają numeracji miejsc, a w 
przodzie autobusu lokują się co

bardziej energiczni lub ci, którzy 
przyszli na miejsce zbiórki wcze­
śniej. Czy nie można byłoby za­
rezerwować wygodniejszych miejsc 
w autobusie dla dzieci? Zaapeluj­
cie także o umiar w korzystaniu 
z kąpieli słonecznych- Jeden z u- 
ezestników naszego turnusu zbyt 
długo przebywał w~słońcu, co skoń­
czyło się dla niego bardzo źle.

— Jestem z wczasów w Rowach 
zadowolony — stwierdził w rozmo­
wie z nami JOZEF ŁUSZKO. —
Wypoczywałem z żoną i dwuletnim 
dzieckiem. W ogóle był to nasz 
pierwszy pobyt nad morzem. Po­
koik, w którym mieszkaliśmy, był 
nieco za mały jak na 3 osoby, a w 

^pochmurne dni, gdy do tego wiał 
silny wiatr od. morza, było w nim 
chłodno. Organizatorzy wczasów 
nie zadbali o naczynia. W pierw­
szych dniach brakowało nawet 
szklanek. Z myciem były także kło­
poty- Gdy ktoś miał grzałkę elek­
tryczną, to jakoś sobie radził. Po­
zostali skazani byli na zimną wodę. 
Czy nie dałoby się urządzić w o- 
środku natrysków? Przydałoby się 
także boisko do siatkówki z praw­
dziwego zdarzenia i gry w świetli­
cy. W razie niepogody wczasowi­
cze skazani są na siedzenie przed 
telewizorem ewentualnie gre w te­
nisa stołowego.

ZDZISŁAW BRYNDZE.! tfekże 
podnosi, jako główny mankament 
ośrodka, brak natrysków z ciepłą 
i zimną wodą- Do opalania używa 
się różnych olejków i kremów, któ­
re trudno jest później zmyć w zim­
nej wodzie. Doda! także, że nie 
można było dostać świeżej prasy, 
ani w kiosku Ruchu, ani w świetli­
cy.

— Jeżeli chodzi o wyżywienie —  
mówi — to z początku miałem oba­
wy. Przez kilka pierwszych dni 
królowała kasza, ale później po­
prawiło się i. ostatecznie, nie było 
najgorzej. Kierownictwo ośrodka 
nie popisało się, jeśli chodzi o od­

biorniki radiowe- W kilku domkach 
były zepsute, a działo się to prze­
cież w okresie mistrzostw świata 
w piice nożnej. Można wyobrazić 
sobie, jak czuli się kibice piłkar­
scy... Służba pracownicza powinna 
także zadbać o wypełnienie wolne­
go czasu. Gdy pod koniec turnusu 
przez kilka dni na morzu panował 
sztorm, nie wiadomo było, co z so­
bą i dziećmi zrobić-

WŁADYSAW MARECKI wy­
poczywał w Rowach z żoną i cór­
ką, Do pozytywów, jak nam oznaj­
mił, zaliczył lepsze niż poprzednio 
wyżywienie, a także to, że otrzy­
ma! do swojej dyspozycji większy, 
czteroosobowy pokoik. Gorzej wy­
padła w jego- ocenie działalność 
kulturalno-rozrywkowa. W ubieg­
łym roku wyświetlano na terenie 
ośrodka filmy dla dzieci i doro­
słych. organizowano różnorodne 
wycieczki. W tym roku nie miał 
się chyba kto tymi sprawami zająć.

Nasz rozmówca mówił również o 
kłopotach związanych z kąpielą- 
Sprawa jest o tyle ciekawa, że w 
pomieszczeniach obsługi ośrodka są 
zainstalowane prysznice. Chyba ko­
muś zabrakło wyobraźni, bo jak 
inaczej wytłumaczyć ten fakt A 
może z góry założono, że w ciągu V 
dwóch tygodni pobytu nad morzem 
wczasowiczom wystarczy kąpiel w 
Bałtyku?

Tyle z wypowiedzi uczestników 
T turnusu wczasowego w Rowach. 
Wynika z nich jednoznacznie, .że 
-wbrew wcześniejszym zapewnie­
niom nie przygotowano w pełni za­
kładowego ośrodka na przyjęcie 
wczasowiczów, nie przemyślano do 
końca wszystkich spraw, r związa­
nych z wypoczynkiem. Może w na­
stępnych turnusach sytuacja po- 

'prawi się? Własnych miejsc wcza­
sowych. zwłaszcza nad morzem, 
mamy niewiele. Warto więc zadbać 
o to, aby wypoczywało się tam w 
naprawdę dobrych warunkach.

RYSZARD TRZESNIOWSKI

Przegrana
walka

o awans
(Dokończenie ze str. 1)

dal spisywała się dobrze i w koń­
cówce spotkania kilkakrotnie mia­
ła okazję do strzelenia gola. Naj­
lepszą zmarnował napastnik, Le­
chowicz, który, będąc sam na sam 
z bramkarzem Pafawagu. strzelił 
obok bramki. Jednak w końcu ata­
ki Kuźni przyniosły efekt i w 82 
minucie wprowadzony do gry po 
przerwie Sz. MAJKA ubiegł obroń­
ców i strzelił wyrównującą bramkę.

Remis na trudnym terenie Pafa­
wagu był sporym osiągnięciem 5 
pozwalał przypuszczać, że na wła­
snym boisku piłkarze Kuźni poko­
nają rywala i wywalczą upragnio­
ny awans. Do najbardziej wybija­
jących się zawodników Kuźni na­
leżeli: B1ENIUSIEWICZ, LEC'">- 
W1CZ, GERC oraz HUBEK w obra­
nie.

P O OSIĄGNIĘCIU wyniku re­
misowego 1:1 w pierwszym 

pojedynku z Pafawagiem we 
Wrocławiu drużyna Kuźni przy­
stąpiła do rewanżowego spotkania 
na swoim terenie w roli faworyta 
Mecz wzbudził ogromne zaintere­
sowanie wśród sympatyków piłki 

nożnej z Jawora i w niedzielę 2 lipca 
przybyło na stadion ponad 3000 wi­
dzów. Jednak piłkarze Kuźni spra­
wili swoim kibicom przykry zawód 
i zeszli z boiska pokonani 2:0 Ob) 
Zespół Pafawagu okazał się o wiele 
groźniejszym niż w pierwszym me. 
czu. Pomimo optycznej przewagi pił­
karzy z Jawora, stworzył wierci 
niebezpiecznych sytuacji pod bram­
ką gospodarzy.
Drużyna wrocławska nastawnia sie 
od samego początku na wzmocnioną 
obronę. Mając w swoich liniach de­
fensywnych wysokich i dobrze zbu­
dowanych zawodników nie dopusz­
czała do głosu chaotycznie ataku­
jących piłkarzy Kuźni. Pierwsza 
bramka padła w 26 min. Po szyb­
kim kontrataku Pafawagu Ko- 
skowski ostrym strzałem w dolny 
róg bramki zdobył-" prowadzenie 
Go] ten uskrzydlił piłkarzy wro­
cławskich i jednocześnie wprowa­
dził zdenerwowanie w szeregach 
Kuźni.

W drugiej połowie obraz gry na­
dal był taki sam, jak do przerwy 
Stroną częściej atakującą byli za­
wodnicy gospodarzy, ale ich akcie 
były zbyt nerwowe i chaotyczne. 
Przeciwnik, mając szybkich na­
pastników. atakował wypadami W 
8® min., po faulu na polu karnym, 
ochrze prowadzący spotkanie arbi- 
te> i Katowic zarządził rzut karny, 
którego pewnym wykonawcą był 
Wajsbard, ustalając wynik meczu- 
na 2:0.

Bramka ta rozwiała marzenie 
piłkarzy i licznych obserwatorów 
meczu o awansie Kuźni do klasy 
„M” Drużyna Pafawagu okazaia 
się zespołem lepszym i bardziej do­
świadczonym i ona też zasłużenie 
wywalczyła awans- Zespół jawor­
ski swą postawą niemile rozczaro­
wał swych licznych sympatyków. 
Na awans przyjdzie poczekać co 
najmniej do następnego roku.

I
W przekroju całego spotkania na 

wyróżnienie zasługują w drużynie 
‘ Kuźni tylko R. HUBEK i A. KO- 

JLENDOWSK! za ambitną walkę do 
ostatniego gwizdka.

______E. z w iE R y m o w sK i

Przegląd Fabryczny §



Spotkanie z mistrzami
Okresowe spotkania aktywu młodzieżowego z Radą Mistrzów stano­

wią stały punkt programu działania Zarządu Zakładowego ZSMI*. Pod- 
ezas jednego z nich 10 czerw ca br. mówiono o roli mistrzów i dzia­
łaczy ZSMP w' adaptacji młodej załogi.

Na zdjęciu od lewej: WIESŁAW ZWIERZ, sekretarz Rady Mistrzów 
,1 '  NCS7 MIKSlNSKl i jej przewodniczący TAN KACZMAREK.

ZKiMR dzieciom
pokrzywdzonym przez los

Jest w Jaworze Dom Małych Dzieci. Przebywa w nim obecnie ./X‘ść 
młodocianych matek i sześćdziesięcioro dzieci w wieku do 3 lat, do 
których nie uśmiechnął się los. Są to sieroty oraz dzieci porzucone przez, 
rodziców — alkoholików lub umysłowo chorych. Państwo zapewniło iro 
normalną egzystencję, a rzeczą nas wszystkich jest uczynienie ich życia 
jak najbardziej zbliżonym do warunków domowych-

Zakłady Kuziennicze już niejednokrotnie dawały przykład', jak w prak­
tyce. można realizować hasło „wszystkie dzieci są na?7” ” . Ostatnio z fa­
brycznych funduszy przekazano 10 tys. zł dla wy- ranków, z tego 
5 tys. na zakup odzieży, a pozostałą sumę cło wykorzystania stosow­
nie do potrzeb. Rada Zakładowa przeznaczyła ponadto 3.000 zł n.a zakupi 
zabawek, które wręczono wychowankom wspomnianej placówki w Mię­
dzynarodowym Dniu Dziecka. W' początkach maja br. ofiarowano dzie­
ciom 250 mb. flaneli, z której zostaną uszyte kaftaniki i śpioszki- Uzu­
pełniono też czystym piaskiem piaskownice w ogródku zabaw'. W nax- 
bliższym czasie wykona się jeszcze altanki.

Należy dodać, że ZKiMR corocznie fundują dzieciom podarunki pocli 
choinkę, a kwoty, uzyskane z grzywien .nakładanych na niezdyscyplino­
wanych pracowników' przez Komisję Wychowania Społecznego przy Radzie 
Zakładowej, przekazywane są do dyspozycji Domu Małych Dzieci.

Te przykłady ofiarności nie wyczerpują wszystkich akcji, które dyrekcja 
ZKiMR i Rada Zakładowa przeprowadziły na rzecz mieszkańców Dornu> 
Małych Dzieci. Brak jednak szerszego zaangażowania w tę sprawę pra­
cowników fabryki, brak wsparcia tych akcji przez organizacje społeczno- 
polityczne, działające w zakładzie. Sądzimy, że -po ukazaniu się notatki 
również z ich strony zanotujemy przykłady ofiarności-

(r>

Co dal przegląd warunków pracy?
Główna nagroda 

dla „Metalowców'*
W dniach 10 i lł czerwca br. urttoyt 

się w Jeleni IX Pmręląd Zespołów la-* 
striimeotalno-Wokalnych woj. wrocław­
skiego i Zwiąnku Zawodowego Meta­
lowców Dolnego Śląska. Wśród 19 ze­
społów i solistów był te* zespół „Me- 
latawców*' przy Klubie Technika, któ­
ry uczestniczył w tej imprezie po raz 
drugi. Przypomnę, że- w roku ubiegłym 
„Metalowcy** zdobyli w VIII Przeglą­
dzie główną nagrodę za debiut.

Tegoroczny przegląd odbywał się w 
ośrodku wypoczynkowym Je lozańskich 
Zakładów Samochodowych, które rok 
rocznie sprawują patronat nad prze­
glądem, odbywającym / się w muszli 
koncertowej nad zalewem. I.adna po* 
goda pozwoliła licznie zgromadzonej 
publiczności wysłuchać i obejrzeć wy­
konawców, których oceniało jury pod 
przewodnictwem red. Polskiego Ra­
dia we Wrocławiu Adama Kasprzyka. 
Przesłuchania odbywały się w dwóch 
grupach w sobotę po południu i w nie­
dzielę od rana. Nasz zespół wystąpił 
w niedzielę. Zaraz po śniadaniu „Me­
talowcy”  przeprowadzili krótki trening 
i udali się nad zalew, gdzie rozpoczął 
się drugi dzień przeglądu.

Tegoroczny przegląd charakteryzował 
się różnorodnością propozycji repertua­
rowych. Było w nim dosłownie wszyst­
ko, począwszy od teatrzyku piosenki, 
poprzez grupy beatowe, estradowe, jaz­
zowe do big bendu włącznie. Na pro­
gram „Metalowców”  składało się S pio­
senek: MALI ORZĄ TA WIŁC*KIKWICZ 
śpiewała „Tyle serc, tyle gwiazd” , i „Po 
tobie nikt” , MARYLA OLECHNOWICZ 
„Zboża pełen dzban.” i „Boję się cie­
bie” , a cały zespół „Niech nam życie 
płynie wesoło”  i „Wiązankę dolnośląs­
ką” . Należy dodać, że propozycje te 
zostały przyjęte przez publiczność bar­
dzo gorąco, ale nie tylko przez. nią. 
Jury przyznało „Metalowcom” główną 
nagrodę — puchar Oddziału ZG ZZM 
we Wrocławiu.

W nagrodę za dotychczasowe osiąg­
nięcia i na zachętę do dalszej pracy 
Rada Zakładowa przy ZKiMR zakupiła 
zespołowi nową aparaturę nagłośnia­
jącą firmy włoskiej „BiiLson” . 
Należy nadmienić, że aparatura ta na­
leży obecnie do najnowocześniejszych 
na świecie, a odkupiona została od jed­
nego z najlepszych polskich muzyków 
Jazzowych Tomasza Szukafskiegp.

R. WESOŁOWSKI

W maju br. spolę&zna komisja prze­
prowadziła w ZKiMR przegląd warun­
ków pracy 1 bhp. Uwagi swoje przed­
stawiła 9 czerwca br. w sprawozdaniu 
na rozszerzonym plenum Rady Zakła­
dowej, Ustalenia komisji wzbogacono o 
wnioski kolektywów wydziałowych.

Pytanie zawarte w tytule stawiamy 
nie dlatego, tte kwestionujemy samą 
ideę przeglądów warunków pracy. Jest 
ona niewątpliwie słuszna, a zagadnie­
nia humanizacji pracy stawiane są o- 
beenłe na naczelnym miejscu. W na­
szym, zakładowym przypadku wydaje 
się jednak, że sprawę nadmiernie roz­
drobniono. W gąszczu drobnych uste­
rek, z-gloszonych przez wydziałowe ko­
lektywy, utonęły węzłowe problemy 
warunków pracy w ZKiMR, tj. spra­
wa nadmiernego hałasu, temperatury i 
zapylenia. W w-yniku tego podjęte dzia­
łania mają charakter krótkofalowy, 
likwidują raczej drobne zagrożenia, 
które kierownicy wydziałów powinni 
od ręki i to codziennie załatwiać. \

P«ey tej ostatniej sprawie chcieli­
byśmy się na chwilę zatrzymać. „Har­
monogram numer 2- usterek stwierdzo­
nych w czasie przeglądu do usunię­
cia w trybie natychmiastowym” za­
wiera właśnie wiele takich pozycji. A- 
n-alizując wnikliwiej poszczególne jego 
punkty można wyrobić sobie zdanie 
o zainteresowaniu warunkami pracy 
przez poszczególne kierownictwa wy­
działów. Bo czy potrzeba, aż społeczne

go przeglądu i zaleceń wykonawczych,, 
aby .zlikwidować zadziory w podło­
dze warsztatu W-2 czy wystające dru­
ty. zbrojeniowe w posadzce przy stano­
wisku nr 10 młot 2,5 T w Wydziale 
K-2 lub przeczyścić wyciągi przy szli­
fierkach w Wydziale K-4? W zdecydo­
wanej większości zgłoszonych przy­
padków energiczny kierownik dawno 
rozwiązałby te „problemy” we własnym 
zakresie, nie oglądając się na główne- 
o mechanika czy energetyka. Nieste­
ty, jest inaczej. Zrozumiale staje się1 
więc, dlaczego służby pomocnicze mc 
nadążają z robotą.

Nie zgadzamy się z głosami tych* 
wszystkich, którzy twierdzić będą, że 
w starej części zakładu wszelkie inno­
wacje czy nakłady pracy są zbyteczne, 
bo skoro będzie on sukcesywnie wy­
burzany, to gra nie warta świeczki. O 
tym, czy należy wprowadzać jakieś 
zmiany, powinien zadecydować zdro­
wy rozsądek i rachunek ekonomiczny. 
Warto natomiast już teraz zastanowić 
się, w jaki sposób uniknąć tych uciążli­
wości, które odczuwa obecnie zało-ga 
w nowych, zmodernizowanych po­
mieszczeniach. Trzeba też na serio za­
jąć się kompleksowo sprawą hałasu i 
klimatyzacji w hali wydziałów kuźni. 
Może instytut Medycypy Pracy potrafi 
coś pomóc w tym zakresie, jeżeli za­
kładowi fachowcy są bezsilni?

R. T.

A  gdzie jest dozór?
ta kwietnia kn\ Zbigniew Rodak roa.- 

poesął pracę- o godz. łS, Jako ko wał 
obsługiwał wfar. * pomocnikiem Zbig­
niewa* Słeetero młot MPM-waiOB w 
gnieźthri* młota st . Całość operacji 
fuwy kuoia dęta I a „wrzeciono” wyko­
pywał* stgodnte * technologia brygada 
W Uośoi 8 osób podczas drugiej zm ,a-
*r.

Po gocteinfe *3, a więc po skończeniu 
amiaajr, fi* prośbę kierownika Wydzia­
łu K-2 Józefa Bizdry wszyscy człon­
kowie brygady zostali, aby pracować 
dalej m  trzeciej zmianie. Pomocnik 
miał aa zadanie wstępne kucie' i spędza­
nie detali, po ozym przekazywał gorącą 
odkuwkę do grawury. Poszkodowany 
wykonywał kolejne czynności, jak od­
ciąganie, rolowanie i kucie, 45 minut 
po północy, w czasie procesu taw. ro­
lowania kolein aj odkuwki, w momen­
cie drugiego uderzenia młota (matryce 
nie pracowały jeszcze lustrami), wy­
rzuciło mu nagle detal wra*. e klesz­
czami spod . matryc. Poszkodowanego 
odrzuciło do tylu. Upadając zobaczył, 
jak odteuwłoa przeleciała nad jego glo-*”  
wą Jedna z rękojeści kleszczy przebiła
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mu brzuch l uszkodziła jedifco gru­
be. Poszkodowany sam odruchowo wy­
ciągnął łetteszeze z rany.

Wpływ na zaistnienie wypadku mia­
ło zastosowanie złego narzędzia pomoc­
niczego. Przewidziane technologią 
kleszcze profitowe znak RKNp typ K-2 
powinny mieć długość 909-iwo mm 
Rzeczywiście używane przez kowala 
miały długość zaledwie 520 mm. W tej 
sytuacji Zbigniew Rodak' musiał trzy­
mać Je przed sobą. a nie z boku. jak 
powinten robić prawidłowo. W opar­
ciu' o przeprowadzone dochodzenie 1 
zebrany materiał dowodowy ustalono 
także niedopracowanie technologii ku­
cia oraz używanie niewłaściwego skó­
rzanego fartucha ochronnego. 
Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala w Złotoryi. Zaistniały wypadek 
należy do ciężkich 1 jest wynikiem 

tolerowania odstępstw od obowiązują­
cych przepisów bhp.

•dr
22 maja br. uległ wypadkowi w Wy­

dziale K-2 kowal Władysław Dudek.- w 
dniu tym poszkodowany rozpoczął pra­
cę o godzinie T.20 na swoim stałym 
stanowisku, tj. przy kuźniarce 5. Bry-

gtfda pracowała w składzie trzech osób; 
Władysław Dudek oraz Ryszard Babiś 
i Zbigniew Strzałkowski, kując detal 
pół osi.

O godz. U pierwszy uległ wypadko­
wi Zbigniew Strzałkowski, który, na 
skutek za kleszczenia odkuwki w ru­
chomej matrycy, doznał urazu dłoni 
i udał się do lekarza. Wypadek ten 
nie został nawet zgłoszony i praca na 
tym samym stanowisku, mimo istnie­
jącego nadal zagrożenia, nie została 
przerwana. Do godz. 13 poszkodowany 
wciąż pracował z Ryszardem Babisiem, 
wykonując 71 pół osi.

Około godz. Ki. tr> Władysław Dudek 
doznał w momencie- kucia złamania 
czwartego palca lewej ręki na skutek 
zakleszczenia- odkuwki w ruchomej ma­
trycy. Spowodowało to przygniecenie 
przez odkuwkę lewej dłoni do przy- 
spa-wanogo uchwytu w obudowie kuź­
niarki. Dopiero teraz praca- została 
przerwana, a wypadki zgłoszono do- 
Działu BHP. Na wniosek służby bhp 
praca przy kuciu tej odkuwki została 
wstrzymana do czasu opracowania bez­
piecznego- urządzenia. Przyczyny wy­
padku to brak urządzeń gwarantując

cyeh bezpieczną eksploatację kuźniar­
ki. niewłaściwie sprawowany nadzór o- 
raz tolerowanie odstępstw od obowią­
zujących przepisów bhp.

W tym samym dniu o godż. in so> 
uległ wypadkowi Jacek Rok u trunki, za­
trudniony w Zespole- Wydziałów łCuż*- 
ni jako ustawiacz. Do o-bowiązków po­
szkodowanego, który rozpoczął pracę 
na- II zmianie- o godz. 15.30; należała 
przebudowa’ oprzyrządowania przy po­
szczególnych urządzeniach. *

O godz. 13 usiadł on na wózek imkI- 
nośnikowy, podjechał pod regał w ce­
lu zdjęcia obudowy okrojnika do- ku­
ciu detalu o . nazwie zębatka dźwigni; 
Podczas dojazdu do regału poszkodo­
wany włączył dźwignię podnoszenia wi­
deł do góry ora/ nacisnął na pedał 
hamulca w celu unieruchomienia wor­
ka-. W tym momencie stopa ześliznęła 
mu się /. pedału i wpadła między dwie 
poprzeczki masztu podnośnika.. PO - 
szkodowany, na skutek przygniecenia' 
palca- lewej nogi. doznał jego skale­
czenia Przyczyny wypadku to brak- 
przygotowania zawodowego do- wy-ko*- 
nywania danej pracy, tj. uprawnień do 
jazdy wózkiem, niewłaściwie sprawo* 
wany dozór oraz niezachowanie środ­
ków ostrożności/ ' • M.» S,
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PoTrzek»ne 
dobre chęci

W  SZYSCY WIEMY, jak ocenić <jospodarsy. podejmujących gości 
w brudnym, zakurzonym mieszkaniu, w którym na każdym kro­
ku widać bałagan. Zwykle opuszczamy takie mieszkanie, z uczu­

ciem, niesmaku, aby później, w gronie bliskich szeroko rozwodzi*'- .się-na 
■temat kultury osobistej owych znajomych Mówimy przy tym, jak nie­
wiele trzeba, aby takie zaniedbane mieszkanie doprowadzić do porządki 
i utrzymać w czystości. Ot, wystarczy tu i ówdzie przejechać mokrą 
ścierką, dywan wy trzepać raz na jakiś czas. poukładać porozrzucane 
drobiazgi

W zakładzie natomiast jakoś tak się dzieje, -żc czystość i estetyka oto­
czenia na ogół uchodzi naszej uwadze Czyżby przyzwyczajenie? Przecho­
dząc przez niektóre wydziały, odnosi się wrażenie, że mamy do czynienia 
z takimi właśnie nieporządnymi gospodarzami, ba, żeby nie powiedzieć 
brudasami.

Na pewno wiele osób opuszcza takie miejsce pracy z moralnym „ka­
cem” A przecież naprawdę niewiele trzeba zrobić, aby ten źle wpływa­
jący na samopoczucie stan rzeczy zmienić. W wydziałach kuźni wystar­
czy wymyć okna i oczyścić posadzki, a fabryczna hala zmieni się nie do 
poznania. No, może nie w rajski ogród, ale w widne i czyste pomieszcze­
nie. W porównaniu ze stanem dzisiejszym będzie to zmiana olbrzymia. 
Jeżeli jeszcze pokusić się o pomalowanie hali w jakieś żywsze kolory..

W tym miejscu zapewne niektórzy z czytelników, zwłaszcza ci, do-któ­
rych piszemy, powiedzą■ no, dobrze, posprząta się, pomaluje i, za jakiś 
czas znowu będzie to samo, bo wentylacja ile działa, bo transport nabru- 
dzi itp. Czy więc w ogóle warto zaczynać?

W domu sprząta się przecież nie od wielkiego dzwonu> choć zbiera się 
ikurz, a i goście potrafią nieraz nabrudzić. A jednak codzienne, no, może 
nic wszędzie, odkurza się dywany, robi porządek Mimo wszelkich prze­
ciwności trzeba te niezbyt budujące czynności ciągle powtarzać Za pod­
szeptem jednej z moich znajomych przypominam zasadę, ż« gdy syste­
matycznie sprząta się w mieszkaniu, to mniej czasu i energii trzeba po­
święcić na utrzymanie czystości. -

Marzy mi się taki. oto widok: hale fabryczne widne, kolorowe, na fa­
brycznych skwerach zielona, soczysta trawa i kwiaty , Nierealne? Z pew­
nością nie. Wystarczy tylko trochę dobrych chęci i wysiłku, a zwła­
szcza inicjatywy ze strony kierownictw wydziałów, a efekty będą widocz­
ne. Czekam na. pierwsze inicjatywy. Nie omieszkam, pochwalić.

JAN KO WALSKI
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POZIOMO: 1. Polowa lub pantoflowa,
4. Bo dojenia mleka, 9. Z 'ow cy na n- 
•b ranie, u. Słodka wydzielina mszyc 
1 czerwi, surowiec na miód, 13, 4Ele- 
.ment silnika elektrycznego lub prąd­
nicy, 14, Jezioro w pld-zach. Afryce, 
15. Uczta, pijatyka, 16. Cembrzyńska, 
:18. Warstwa atmosfery do wys. 50— 
—-55 km, 20. Kulszowa, 22. Nad mo- 
uaem, 15. Dzieło ludwisarza, 27. Dział 
Językoznawstwa, badający znaczenie 1 
ihistorię .znaczeń, wyrazów, 28. Opera 
Pucciniego tub marka telewizora, 29. 
,Ma!a łódź z wiązek trzciny w Amery­
ce  Pld., 30. związek organiczny uży­
wany Jako wywoływacz lub barwnik 
do włosów, 31. Ukochana Kmicica.

PIONOWO: t. Taniec dworski w Eu­
ropie z XVI 1 XVU w., 2. Jedno z pod- 
■ stawowych pojęć matematycznych, 3. 
•Rodzaj jedwabnej przędzy używanej na 
Osnowę tkanin, 5. Członek kadry na 
Mundial 78, 6. Kamieniarskie wysypi­
a ć  u zbocza góry, 7. Kozak. Kożlarz,
5. Jedno z działań matematycznych,
10. zwierzę z rogiem na nosie, 12. Krzew 
•i. ogródka, 16. Pierw. chem. o liczbie 
atomowej 39, 17. Jedna ze skal czułoś­
ci materiałów światłoczułych, 19. Znie­
chęcenie, zobojętnienie, 21. Wybrzusze­
nie trzonu kolumny, 23. W muzyce 
określenie wykonawcze: bardzo, 24.
Autor „Kakao” , 25. Rodzaj świdra sto­
larskiego do ' otworów o dużej średni­

cy, JIII. Wieloryb.

Litery ■/. kratek ponumerowanych w 
prawym dolnym roku od 1 do 40 utwo­
rzą hasło-rozwiązanie.

ZE-WU

Wśród czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie do 31 lłp.ea br 
(wystarczy podać hasło), rozlosowane 
zostaną nagrody w postaci książek. Roz­
wiązania należy nadsyłać na adres Re­
dakcja „Przeglądu Fabrycznego” , Za­
kłady Kuziennicze i Maszyn Rolniczych 
w Jaworze, ul. Kuzieranicza 4 ?. do­
piskiem na kopercie „Krzyżówka” lub 
w rzucić do skrzynki łna drzwiach po­
koju nr 8.

Rozwiązanie krzyżówki nr 22 z czerw­
cowego numeru „Przeglądu Fabrycz­
nego” :

Poziomo: regaty, agamia, krypa, nie­
dole, motopompa, Kosma, Aisne, Ate, 
awanturnica, Ula wrzos, Ojców, autoch­
ton, lepra, anons, gidran. buława.

Pionowo: rokoko, gzyms, trata, gem­
ma, MLdas, ankier, kapitulacja, Poru- 
padour, epinicjon, atu, era, owolog, 
kwesta, zapęd, stawa, Otaru, cnota.

Hasło-rozwiązanie: Nie tylko w Dniu 
Matki szanujcie swe mamy dziatki.

Nagrody książkowe za prawidłowe 
rozwiązanie krzyżówki nr 21 z majo­
wego numeru „Przeglądu Fabrycznego' 
wylosowali: ZOFIA GRYNICZ, Jawor, 
ul. Rapackiego 37/7 oraz ALEKSANDER 
•SZCZEPANEK. Jawor, ul. )je«»icka 10.

NASZYM
O BIEKTYW IE □

GIEŁDA POM YSŁÓW

Na zdjęciach ml góry:

Uczestnicy giełdy oczekują na 
przyjęcie przez komisję oceniającą 
składane projekty.

Członek Komisji główny techno­
log W ACŁAW  ASUAIWOWICZ tw 
środku- w skupieniu zastanawia się 
nad wnioskiem ‘PIOTRA OZ1EM- 
DZIURY (z prawe,}).

TADEUSZ CZERWIEC przedsta­

wia projekt usprawnienia pracy o- 
ezyszczarek.

ALEKSANDER STR0ŻYK od­
biera wynagrodzenie za złożony 
przez siebie i przyjęty do realiza­
cji wniosek racjonalizatorski.

f  ot. B. Wudarskl
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PEWNE 6:0 W GROMADCE
Spotkanie Kuźni Jawor * „czerwoną 

latarnią" klasy „W " Odlewnikiem Gro­
madka, rozegrane 4 czerwca br. na 
boisku przeciwnika, rozstrzygnęli zde­
cydowanie na swoją korzyść jaworscy 
piłkarze, gromiąc gospodarzy aż 1/ sto­
sunku 6:0 (2:0). Mecz len od początku 
do końca przebiega! pod znakiem prze­
wagi drużyny z Jawora 1 tylko roz­
miary ich zwycięstwa stanowiły nie­
wiadomą. Bramki w pierwszej poło­
wie spotkanja zdobyli: M, BIENIU-
SIEWICZ i R. GERC, a po przerwie 
S. DELEGA, Z. LECHOWICZ i M, 
WOŹNICA. Przedostatnia bramka była 
efektem dużej przewagi zespołu z Ja­
wora t padła ze strzału samobójczego 
piłkarza Odlewnika, którego obrońcy, 
pod naporem przeciwnika, popełnili 
wiele błędów i często tracili głowę w 
sytuacjach podbramkowych.

W zwycięskim zespole Kuźni wszy­
scy zawodnicy spisali się dobrze i na 

. tłe słabej drużyny z Gromadki zde­
cydowanie górowali nad rywalem umie­
jętnościami technicznymi 1 taktyką.

KUŹNIA —  ZAGŁĘBIE Ib 
2:0 (1:0)

W  SWOIM ostatnim spotkaniu w 
ramach rozgrywek klasy „W" 
drużyna Kuźni Jawor poko- 

naiś w niedzielę 11 czerwma br. rezer­
wę zagłębia Lubin 2:0 (1:0). Mecz ten 
obserwowała spora liczba kibiców, któ­
ra była świadkiem spotkania, stojącego 
na dobrym poziomie 1 zakończonego 
cennym zwycięstwem swoieh pupili. 
Zespól gospodarzy przystąpił do spot­
kania osłabiony brakłem doświadczo­
nego S, Delegl, wykazał jednak dużą 
wolę Zwycięstw#' w watce z groźnym 
przeciwnikiem.

Mecz charakteryzował się tym, ii  o- 
bie drużyny pokazały dobrą grę linii 
obronnych, które nie popełniały więk­
szych błędów ł  Stanowiły trudną do 
pokonania przeszkodę dla atakujących 
rywali. Jednak zespól gospodarzy, w 
przekroju całego spotkania, wypraco­
wał sobie więcej sytuacji strzeleckich, 
* których dwie wykorzystali Ż, LE­
CHOWICZ do przerwy i najskuteczniej­
szy, jak dotychczas, strzelec drużyny 
SZ. MAJKA,

Spotkanie potwierdziło zwyżkę formy 
piłkarzy Kuźni, a Ich zwycięstwo ura­
dowało Ucznia zgromadzonych widzów, 
gdyż jaworska drużyna osiągnęła na 
finiszu rozgrywek tyle punktów, co 
zespół Górnika Polkowice I -zdobyła 
prawo do walki o tytuł mistrza leg­
nickiej klasy „W ”, W swoim ostatnim 
występie na wyróżnienie w. grze za­
służyli szczególnie wszyscy obrońcy o- 
raz ofiarnie grający w Unit pomocy. 
M. BlENiUSIEWICZ.

Po ostatnim meczu w klasie „W ” o- 
slateczna lista zdobywców bramek dla 
zespołu Kuźni wygląda następująco: ty­
tuł najlepszego Strzelca uzyskał SZ, 
MAJKA zdobywając 9 goli, J. RY- 
Bldłci nia 6 strzelonych bramek, a S. 
DELEGA l M. WOŹNICA po 6. Na- 
stcone miejsca zajęli: R: Cerc, R, Hu- 
ber, Lechowicz po 8 goU, Z. Biela — 
5 bramek, M, Bleniusiewicz 3 oraz Go­

łębiowski l Łapczyński po X golu.

$  tfKCES W  GŁOGOWIE

O d k ł a d a n y  kilkakrotnie po- 
wtórny mecz Kuźni Jawor z 
Chrobrym Ib Głogów doszedł w 

końcu do skutku w środę 7 czerwca 
br. na stadionie w Głogowie. .Spotkanie 
to zostało powtórzone na skutek unie­
ważnienia pojedynku obu zespołów w 
pierwszej rundzie rozgrywek, gdyż w 
drużynie Głogowa brali ' udział nie- 
uprawnieni do gry zawodnicy. Pojedy­
nek miał bardzo duże znaczenie dla 
końcowego układu tabeli, gdyż w razie 
wygranej Kuźni Jawor zrównałaby się 
ona z prowadzącym Górnikiem Pol­
kowice. Dlatego też piłkarze z Jawora 
stanęli do gry ze świadomością, że tyi-
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■j zwycięstwo daje im szansę waik,
0 tytuł mistrza legnickiej klasy „W".

Duża stawka spotkania miała niewąt­
pliwie wpływ na poczynania. drużyny
1 szczególnie w pierwszej części me­
czu paraliżowała nieco zawodników 
Kuźni. Jednak w miarę upływu czasu 
opanowali oni grę i coraz częściej za­
częli wykazywać swą wyższość, zagra­
żając bramce rywali. W efekcie te­
go, iż pierwsze minuty spotkania prze­
biegały raczej pod dyktando gospoda­
rzy, oni leż w 23 minucie zdobyli pro­
wadzenie ze strzału giową swego po­
mocnika bezpośrednio po rzucie roż­
nym. Jednak po tej bramce zawodni­
cy Kuźni przystąpili do walki z jesz­
cze większym zaangażowaniem i po 
jednym z kolejnych ataków S, OB­
LEGA zdobył w 27 minucie meczu wy­
równanie strzałem pod poprzeczkę % 
ok, 20 metrów.

Zaraz, po wznowieniu gry po przer­
wie już pierwsza akcja zaczepna gości 
przyniosła im drugą i. jak się okazało, 
zwycięska bramkę ze strzału z ostrego 
kąta M. BIENIUSIEWICZA. Po tej 
bramce przewaga Kuźni na boisku je­
szcze bardziej wzrosła i miała ona kil­
kakrotnie doskonale okazje do podwyż­
szenia wyniku, gdyż dwa razy w sy­
tuacjach sam na sam z bramkarzem 
Chrobrego Ib byli Biela i Lechowicz, 
Ten ostatni napastnik z Jawora został 
wyraźnie sfaulowany.

W przekroju całego meczu piłkarza 
Kuźni wykażali wyższość i potwierdzili 
swoje aspiracje do pierwszego miejsca 
w grupie, a zwycięstwo 2:1 (1:1) należy 
uznać za sprawiedliwe i raczej szczęśli­
we dla drużyny pokonanej. W zwy­
cięskiej drużynie wyróżnili się strzel­
cy obli bramek oraz linia obrony,' 
Kuźnia, po kilku słabszych występach,' 
dochodzi powoli do formy. Nadal jed­
nak głównym mankamentem jest słaba 
skuteczność w grze ataku, który mar­
nuje wiele dogodnych sytuacji.

REMIS NA WAGĘ TYTUŁU  
MISTRZA!

G d y  PO zakończeniu ostatniej 
kolejki rozgrywek Kuźnia Ja­
wor 1 Górnik Polkowice osiąg­

nęły po 47 punktów, zgodnie z regula­
minem legnickiego OZPtf zaistniała ko­
nieczność rozstrzygnięcia rywalizacji o 
tytuł mistrza klasy „W”  w. dodatko­
wym pojedynku na neutralnym tere­
nie. Ten bardzo ważny mecz odbył się 
w niedzielę 18 czerwca br. na stadionie 
Miedzi Legnica, Wzbudził on olbrzy­
mie zainteresowanie Wśród kibiców o- 
bu drużyn, którzy licznie zgromadzili 
się na widowni, Większość stanowili 
widzowie z Jawora.

Obie drużyny przystąpiły do gry w 
pełni zmobilizowane, w  lepszej sytuacji 
był zespół Kuźni, któremu wystarczał 
remis, aby zdobyć mistrzowski tytuł. 
Jego rywal koniecznie musiał wywal­
czyć zwycięstwo, gdyż w  bezpośred­
nich pojedynkach lepszy bilans miała 
drużyna z Jawora, zgodnie z oczeki­
waniami mecz był bardzo zacięty. Pro­
wadzony był przez dobrego arbitra z 
Wrocławia, który nie dopuścił do o 
strej I' brutalnej gry.

Pierwsza połowa spotkania oraz więk­
sza część drugiej przebiegała pod zna­
kiem dobrej gry Unii obronnych obu 
zespołów, które zdecydowanie przewa­
żały' nad formacjami atakującymi. Po­
mimo kilku dogodnych sytuacji pod o- 
bu bramkami, wynik ciągle pozosta­
wał bęzbramkowy. w  końcówce regu­
laminowego czasu gry atakująca z pa­
sją drużyna Górnika osiągnęła prze­
wagę i raz tylko poprzeczka urato­
wała Kuźnię od utraty gola. Było to 
jednak wszystko, co zdołali osiągnąć 
zawodnicy z Polkowic. Gdy po 90 minu­
tach gry wynik nadal był remisowy, 
sędzia, zgodnie z regulaminem, zarzą­
dził dogrywkę 2 razy po 15 minut.

Dogrywka, pomimo niustannych ata­
ków Górnika, nie przyniosła zmiany 
wyniku i mecz zakończył się remisem 
bezbramkowym 0:0. Dzięki temu dru­
żyna Kuźni zdobyła pierwsze miejsce 
w grupie i tym samym wywalczyła 
prawo do gry o wejście do klasy „M" 
z mistrzem wrocławskiej klasy „W* 
Pafawagiem. Ten zwycięski remis był 
ukoronowaniem uporczywiej i ambit­
nej walki jaworskiego zespoiu o tytuł 
mistrza grupy z niezwykle groźnym ry­
walem, Jakim był Górnik Polkowice. 
Drużyna Kuźni wykazała więcej od­
porności i woli walki. Zasłużenie o~ 
siągnęta swój ambitny cel.

E.Z.

l i M ł l

EEGBI5
Syzyfowe prace

—  Daremny okazał się wysiłek 
załogi Działu Gospodarki Materia­
łowej przy porządkowaniu składo­
wiska materiałów hutniczych na­
przeciw hali S5 —  mówi Kowal­
ski

—  Dlaczego?
—  Bo znów zapanował tam ba­

łagan i wielu asortymentów nie da 
się wydobyć spod tych, które lezą 
na wierzchu.

Przed kolegium
■Pan Władzio trafił onegdaj przed 
kolegium.

—  Co oskarżony powiedział w 
chwil* zatrzymania prze* organa 
MO? —  pyta sędzia.

—  Czy mam powtórzyć także 
wyrazy nieprzyzwoite? — pyta pan 
Władzio.

—  Nie, proszę je pominąć.
—  W  takim razie, to ja nic nię 

powiedziałem!

Zmartwienie
Pan Kazio zwierza się koledze:
—  Nasz 16-letn* syn zaprosił 

znajomą dziewczynę na potańców­
kę. Gdy wychodził z domu, moja 
żona powiedziała mu: „Zachowaj

«ię przyswoicie i  nie wracaj do d«» 
m « zbyt późno, abyśmy się nip 
martwili". Potem siedzieliśmy wr, 
milczeniu niezmiernie zatroskani, 
Kiedy jednak wybiła północ, moja 
żona wstał# i rzekła * przekona­
niem: „Do północy martwiłam sif 
ja. teraz nich martwi się jej mat­
ka!**.

Co słychać?
Spotyka się dwóch znajomych*
—  Powiedz mi, co robią twoi 

bracia? _
—  Jeden się ożenił —  pada od* 

powiedź —  ale temu drugiemu wie* 
dzie się zupełnie dobrze.

Nad rzeką
Co pan tu robi? —  zapytuje 

strażnik pana Wojtusia siedzącego 
z wędką nad rzeką.

—  Siedzę —  pada odpowiedź.
—  Co masz pan w ręku?
—  Patyk.
—  A co uwiązał pan do paty­

ka? •
— Robaka.
—  I co pan tak. kij sznurek, ro­

bak... co pan właściwie z nim ro­
bi?

—  Uczę drania pływać,

U lekarza
—  Doktorze —  zwierza się pan 

Kazio lekarzowi —  coś dziwnego 
dzieje się ze mną, bo biegani za 
kobietami.-.

—  W  pana wieku to nic dziwne­
go —  uspokaja pana Kazia lekarz.

— Ba, ale kłopot w tym, że nie 
mogę sobie przypomnieć, po co ja 
to robię...

Jak sobie pościełesz,-, Rys, T. Idzilc

Między młotem a kowadłem.. Rys. T. Idzik
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